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lonarchya Austryacka.
l i z e c z  u r z ę d o w a .

Ig ó w ,  6.  kwietnia. Deputowanymi na sejm krajowy oh
s'ali dalej :

^  Z  gm in w iejskich :
f  M ościskach. 01exa Bałabuch, włościanin w Szcszerowicach.  
"■<Ce* Juśko Krawców,  włościanin w Wróblowicach.

rani

T ~g n o ic ie .  Dr. Klemens Hutowski,  adwokat w Tarnów. , .
°ioitiyi. Lazar Dubs,  doktor medycyny i właściciel  dóbr Majdana 

średniego.
W isław ow ie. Dr. Ignacy Kamiński,  ajent prywatny w Stanisla-  

,, wowie.
^ jaborze . Dr. Teodor Szcmelowski ,  adwokat w Samborze.  

l<*lej. Jędrzej Seidler,  c. k. sekretarz namiestnictwa i prowizory­
czny burmistrz w Krakowie.  

okowie. Zygmunt Helzel  de Sternstein,  doktor praw.
Leon hrabia Skorupka,  

o Dr. Simeon Samefsohn, adwokat.
tr)/ju. Zygmunt Zatwarnicki,  sekretarz gminny w  Stryju.

Z  izby handlowej w  K rakow ie.
"'centy Kirclimayer,  prezes izby handlowej w Krakowie.

Z  wielkich posiad łośc i gruntowych.
P rzem yślu . Lson książę Sapieha, właściciel  dóbr.

Seweryn Smarzewski ,  właściciel  dóbr.
^ Maurycy Kraiński,  właściciel  dóbr.

<*rnow ie. Józe f  Piasecki,  właściciel  dóbr.
Wincenty Rogaliński,  dzierżawca dóbr.

.  Władysław książę Sanguszko,  właściciel  dóbr.
drnopo/u. Kazimierz Grocholski,  właściciel  dóbr.

Leon książę Sapieha, właściciel  dóbr.
Kazimierz Szel iski ,  właściciel  dóbr.

^eszowie. Ignacy Skrzyński,  właściciel  dóbr.
Dr. Jnwenal Boczkowski ,  c. k. adjunkt prokuratury 

finansowej w Krakowie.
,ryju. Alexnnder hrabia Dziednszycki,  właściciel  dóbr.

Dr. Franciszek Smolka,  adwokat i właściciel  Dóbr.  
i‘<nisłav>owie. Władysław hrabia Dzieduszycki,  właściciel  dóbr.  

Eustachy Rylski,  właściel  dóbr. 
kołom yi. Kajetan de Hasso Agopsowicz,  właściel  dóbr.

Antoni hrabia Golejowski,  właściciel  dóbr.
•Wowie. Kornel Krzeczunowicz,  właściciel  dóbr.

^°uoku. Aleiander Dobrzański,  gr.  k. pleban z Jurowy.
Ludwik Skrzyński,  właściciel  dóbr.

, Felicyan Laskowski ,  właściciel  dóbr.
®?csm. Marceli Drohojewski ,  właściciel  dóbr.

Faustyn Żuk Skarzewski ,  właściciel  dóbr.
Czorlkowie. Leon książę Sapieha, właściciel  dóbr.

Tomasz Horodyski,  właściciel  dóbr.
Lcontius W y b r a n o w s k i ,  właściciel  dóbr.

Złoczowie. Karol Hubicki,  właściciel dóbr.
Kazimierz hrabia Wodzieki,  właściciel  dóbr.
Kazimierz hrabia Dzieduszycki,  właściciel  dóbr.  

zeżauach. Leon książę Sapieha, właściciel  dóbr.
Alexander hrabia Borkowski,  właściciel  dóbr.
Alojzy Bocheński,  właściciel  dóbr. 

żó łk w i.  Leon książę Sapieha, właściel  dóbr.
Włodzimier* hrabia Dzieduszycki,  właściciel  dóbr.
Dr. Jan Czajkowski,  włnściccl  dóbr.

Krakowie. Leon książę Sapieha, właściciel  dóbr.
Leonard Wężyk,  właściciel dóbr.
Atanazy Benoe,  właściciel  dóbr.
Franciszek Paszkowski ,  właściciel  dóbr.
Dr. Józe f  Dietl, c. k. profesor uniwersytetu w Krakowie,  
Dr. Mikołaj Zyblikiewiez,  adwokat w Krakowie.

Z  miast.
le.

%

K r ,
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Sprostowanie.
Deputowanym gmin wiejskich okręgu wyborczego Mikołajowa  

obrany został  nie gr. kat. pleban Jakób Lubieniecki,  lecz gr.  kat. 
pleban i dziekan Ja kó b  Szw edzicki.

Co się ogłasza niniejszem dla sprostowania odnośnego obwie-  
S7.czenia.

Lwów,  5.  kwietnia 1861.

C. k. dyrekeya finansów krajowych we Lwo wie  mianowała:  
ofieyała urzędu podatkowego F ranciszka Schenka  ofieyałem urzę­
dowym III. klasy przy wykonawezych urzędach dochodów skarbo­
wych,  a asystenta kancelaryi Teodora K ow alskiego  asystentem 
urzędowym IV. klasy dla kas.

Lwów,  5. kwietnia 1861.

S p r a w y  k r a j o w e .
( M ia n o w a n i a .  — O b i a d y  w  m jn is te ryur t ) .  — O t w a r c i #  s e j m u  s e r b s k i e g o . )

W i e d e ń , 3. kwietnia. Najwyższem postanowieniem Jego  
c. k. Apost. Mości z 31.  marca 1S61 mianowani zostali:

Marszałkiem sejmu krajowego w Królestwie Cześkiem tajny 
radca Albert hrabia A /ostiiz-ilienek, a zastępcą jego w przewodni­
czeniu sejmowi burmistrz \v Pradze Dr. W acław  W a ń k a ;

starostą krajowym Margrabslwa Morawii hrabia Em anuel D ubsky , 
a zastępcą jego adwokat krajowy Dr. August W cn zlizke ;

starostą krajowym Księstwa górnego i dolnego Szląska hrabia 
J a n  L a ris th -M ó n n u h ,  a zastępca jego burmistrz w  Opawie Dr.  
F ranciszek He iii:

marszałkiem sejmu krajowego w Arcyksiestwie Austryi poni­
żej A ni 7. y książę J ó z e f  Col/aredo-HIannsfeld , a zastępcą jego wi­
ceprezydent Namiestnictwa J ó z e f  baron  Kalchberg

starostą krajowym Arcyksiestwa Austryi powyżej Aniz.y prze­
łożony opactwa Premonstracenzów w Sehlagel imks. D om inik L eb -  
szy ,  a zastępcą jego adwokat nadworny i sądowy Dr. K aro l W ie se r;

starostą krajowym Księstwa Salcburga prezydent sądu krajo­
wego  J ó z e f  W e iss , a zastępcą jego burmistrz w  Salcburgu H en­
ryk  M ertens ;

starostą krajowym Księstwa Karyntyi tajny radca i fzm. J e ­
rzy  hrabia T h u rn -V a lle -S a ss in a , a zastępcą jego dyrektor giinna-  
zyalny i deputat stanów Dr. J a n  B u rg er :

starostą krajowym uksiążęconego hrabstwa Tyrolu radca w yż ­
szego sądu krajowego Hieronim K lebe/sbcrg , a zastępcą jego wła­
ściciel dóbr K aro l Z alU nger;

starostą kr.ijowyin Forarlbcrgu przełożony obwodu Sebastyan  
Frosc/iauer 1 Moosburga » Milhlrain, a zastępcą jego deputowany  
sejmu krajowego D aw id F ussenegger ;

starostą krajowym uksiążęconego hrabstwa Gorycyi  i Grady-  
ski podesta w Topogliaro W ilhelm  hrabia Pace, a zastępcą jego  
adwokat krajowy i burmistrz w Gorycyi Dr. K aro l D o lia k ;

starostą krajowym Margrabslwa Istryi J a n  P a w e ł  margrabia 
P o/esin i, a zastępcą jego uotaryusz i podesta w  Lussin piccolo Dr. 
F ranciszek Yidulich.

— Minister sprawiedliwości  mianował radcę sądu obwodowego  
w Złoczowie  Leopolda S zyd łow skiego  radcą sądu krajowego we 
Lwowie.

—- Dziś rano o godzinie dziesiątej rozpoczęto obrady w mi­
nisterstwie stanu nad statutami rady oświecenia pod prczydencyą  
JE. ministra stanu. Projekt wzięty pod obrady wypracował z pole­
cenia rządu profesor uniwersytetu dr. Franciszek Miklosich.

Biorą udział w obradach reprezentanci rozmaitych gałęzi  wy­
działu administracyjnego w ministerstwie stanu, profesorowie i prze­
łożeni  tych wydz iałów i zakładów naukowych,  które mają mieć 
swych  zas tępców w  radzie oświecenia.

—  Donoszą telegrafem do O. u. W . z  Nowego  Sadu pod 
dniem 2. kwietnia: Kongres otwarty śród wielkiej radości zgroma­
dzonego ludu. Patryarchn wyrazi ł  w przemowie swej  ubolewanie,  
że  w kongresie nie j e st  reprezentowany cały naród, mianowicie lu­
dność Pogranicza.O

(Powtórny wybór Palm»raton».)
L o n d y n ,  31.  marca. Lorda Palmerstona wybrano ponownie  

członkiem parlamentu za Tiverton.
Lord Palmerston przyjechał we środę z Toquay do Tivertonu.  

Wybory  zapowiedziano nazajutrz na godzinę drugą po południu.  
Chociaż wiedziano powszechnie,  że  nie będzie wcale żadnej opozy-



cyi,  t łumy ludności zapełniały już od rana ulice miasteczka.  W y ­
bory uskuteczniono szybko i bez wielkiego zachodu.  Po ukończeniu  
wyborów miał lord Palmerston mowę,  w której podz iękowawszy za 

' ponowny wybór,  dodał ki lka uwag nad ogólnem położeniem polity-  
cznem. Skreśl iwszy stan wewnętrzny kraju, przeszedł  do polityki  
zewnętrznej  temi s łowy:

Nie można zaprzeczyć,  że  obecny stan Europy może być s łu ­
sznym powodem obawy o przyszłość .  Wszędz ie  widzimy,  że na­
rody uzbrajają się za pobudką swych  rządów na morzu i na lądzie. 
Zachodzą ważne kwestye międzynarodowe , których rozwiązanie  
może być połączone z smutnemi następstwami. Spodziewać się j e ­
dnak należy po umiarkowaniu rządów należytej wyrozumiałości  
stronnictw,  że nie przyjdzie tego lata do kroków wojennych,  iak 
zapowiadano z wiosną. Głoszono,  że  już w marcu ozwie się szczęk  
oręży i huk dział,  i że  Europę ogarnie powszechna wojna. Marzec 
tipłynął już prawie.  Spełnienie wróżby odroczone do kwietnia.  Lecz  
zdaniem mojem kwiecień upłynie podobnie jak marzec,  i że użyję 
dawnego przysłowia,  przyjdzie lwem, a odejdzie jagnięciem.  Gdyby  
nieszczęściem miało rzeczywiśc ie  przyjść do wojny,  będzie to ro­
zumie się najpierwszą powinnością rządu postawić kraj w stanie 
obronnym. Zdaje mi się,  że możemy udow odnić faktami, żeśmy obo­
wiązkom naszym w tym względz ie  potąd zadośćuczynil i .  Mamy 
wojsko tak dzielne,  jakie zaledwo kiedy posiadała Anglia. Mamy 
flotę liczną i silnie uzbrojoną, a wreszcie mamy 15 0 . 000  naszych 
s trze lców ochotników7. Pomimo wszelkich nieporozumień w Europie 
zasada rządów konstytucyjnych wszędzie coraz więcej  znachodzi  
uznania.  B y ł  czas w końcu zesz łego  stulecia, że Anglia jedynym 
była krajem, który mógł  się pochlubić swemi prawami konstytucyi* 
nemi i systemem reprezentacyjnym. Inne kraje podziwiały Anglię,  
l ecz  zarazem rozpaczały,  że j est  im niepodobieństwem iść za jej 
przykładem. Dziś z pociechą widzimy,  że  przykład ten przyniósł  
owoce.  W p ły w  angielski ułatwił  innym narodom za naszym przy­
kładem wziąć udział w dobrodziejstwach życia konstytucyjnego,  
którego błogie ow7oce od dawna spożywamy.  W  miejscu obozów  
despotyzmu konstytucye widzimy wszędzie od morza śródziemnego  
aż do niemieckiego oceanu. Nawet  w Rosyi widzimy,  że monarcha 
przejęty przychylnością dla swych  poddanych nadając im swobodę  
dokonuje wielkiego i szlachetnego dzieła. Po łoży ł  tern podstawę 
obszernych administracyjnych organicznych ulepszeń w swem ogrom-  
nem państwie.  Na całym politycznym horyzoncie jeden tylko punkt 
przejmuje nas ubolewaniem. Mówię tu o naszych spółbratymcach 
w  północnej Ameryce.  Nie do nas należy wydawać wyrok w tej 
sprawie i rozstrzygać,  w jaki sposób najstosowniej ją załatwić na­
leży.  Przekonany jednak jestem, że serce każdego Anglika radością  
będzie przejęte,  jeżeli  sprawa ta da się załatwić na drodze w za ­
jemnego porozumienia bez rozlewu krwi.

(Allokucja Ojca świętejo.)
P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  Ojciec św.  miał na zebraniu taj­

nego kensystorza w d. 18. marca r. b. następującą allokucye,  którą 
podajemy podług t łumaczenia C zasu:

Szanowni bracia !
Oddawna już spostrzegamy,  czcigodni bracia! jak zgubny zai­

ste spór o zasady walczące miedzy sobą w obronie prawdy lub 
błędu,  cnoty lub występku, światła lub ciemności,  w tym mianowi­
cie najnieszczęśl iwszym wieku naszym, wichrzy społeczeństwem  
świeckiem. Jedni bowiem bronią z jednej strony pewnych wyma­
gań nowożytnej jak nazywają cywil izacji ,  inni występują z drugiej 
do walki w obronie praw sprawiedliwości  i najświętszej religii na­
szej .  Jedni żądają, aby Papież rzymski z postępem  i liberalizm em  
oraz jak zawrą, z nową cywil izacją zgodzi ł  się i wszedł  w układy.  
Iuni słusznie wymagają aby niewzruszone i niezachwiane zasady 
wiecznej  sprawiedliwości  cale i nietykalne przechowane były,  aby 
utrzymaną została całkowicie najzbawienniejsza boskiej naszej re ­
ligii siła, która i chwalę bożą pomnaża i w łaśc iwe na tyle zł ego,  
jakie rodzaj ludzki dręczy,  podaje środki i jedynern jest  praw dziwem 
prawidłem, za pomocą którego synowie ludzcy w tein życiu śmier-  
telnein we wszelakiej  cnocie ugruntowani zdążaj !  do ostoi sz częś l i ­
wej wieczności .  Le cz  obrońcy dzisiejszej cywil izacyi nieuznnją 
t ego  rodzaju zasady,  jakkolwiek twierdzą,  że  są prawdziwymi i 
szczerymi przyjaciołami religii.  I chętniebyśmy im dali wiarę,  
gdyby w istocie najsmutniejsze fakta, które się codzień w oczach 
wszystkich dzieją, właśnie przeciwnego nie stawiały dowodu. Je­
dna jest  tylko prawdziwa i święta na ziemi religia przez samego  
Chrystusa Pana zaprowadzona i ugruntowana,  którato wszystkich  
cnót płodna matka. i  żywicie lka,  występków7 wytepicielka,  dusz wy-  
bawicielka i prawdziw ej s z c z ę ś l i w o ś c i , przew odniczka,  zowie się 
katolicką, apostolską,  rzymską.  Co o tych sądzić należy,  którzy  
po Z a tą arką zbawienia żyją,  już niegdyś wyraziliśmL w naszej  
allokucyi konsystoiyalnej  w dn. 9.  grudnia 1854  r. i tu toż samo 
zdanie nasze potwierdzamy. Zapytujemy więc tych, którzy nas z a ­
chęcają dla dobra religii do podania ręki dzisiejszej cywil izacyi ,  czy  
są fakta tego rodzaju, któreby namiestnika Chrystusa na tej ziemi,  
przezeń mocą boską ustanowionego do obrony czystości  niebieskiej  
j ego  nauki i do karmienia oraz utwierdzania w tejże nauce jagniąt  
i owieczek,  skłonie mogły do zespole:,  a się bez najcięższego w-y-  
rzutu sumienia i największego zgorszenia wszystkich z tą cywil i ­
zac ją ,  przez którą tyle nigdy dosyć nieopłakanych dzieje się nie­
szczęść ,  tyle szerzy się najsromotniejszych opinii) błędów i zasad, [

  . . . .
które religii katolickiej i jej nauce wręcz się sprzeciwiają.  ^ .et
z pośród tych faktów7 nikomu łajnem nie jest ,  jak uroczysfe
układy pomiędzy tą stolicą apostolską zrywane zostają, jaL S, êm
świeżo w Neapolu stało.  I dlatego 1o w tern waszem nader l|C,
zebraniu czcigodni bracia! najmocniej użalamy się na to i nijJ êj
niej występujemy w ten sam sposób,  jak niegdyś przeciw p0®0
zuchwałości  i gwałtom protestowaliśmy. _ )U

Nowożytna  owa cywil izacya sprzyjająca każdemu akatohę* ^  
wyznaniu ; nie wzbraniająca bynajmniej samym nawet nie»’,e ' ,  
pełnić urzędy i synom ich uczęszczać do szkół  kato l ickicl ,  
się na katolickie rodziny, na katolickie instylucye zaprowadz®"ê )( 
zawiadywania szkołami,  na nader wielu wszelkiego stopnia i"? j, 
duchownych najwyższą nawet godnością zaszczyconych,  kl°r̂  ̂
część  niemała pędzi nędzne ż y c e  w niepewności  wygnania ^ j 
w więzach,  i na świeckich nawet zacnych mężów,  którzy n‘ 
św.  tej stolicy wierni,  sprawy religii i sprawiedliwości  gorąco  ̂
nią. Cywil izacya ta darząc akatolików i ich instytuta liojnew 
sażeniem, kościoł  katolicki z najprawniejszych posiadłości o#8 
i wszelkich używa rad i zabiegów,  aby zmniejszyć zbawienu?  ̂
ścioła tego skuteczność.  Nadto gdy całą zostawia wolność  
kim słowom i pismom, które przeciw kościołowi i wszystkim z sf 
mu przychylnym występują,  gdy dowolność zachęca,  żywi  i P1̂  
gnoje,  w7 tym samym czasie okazuje się nader ostrożną i prze*0 j 
w karceniu gwałtownem i w bezwzględnym niekiedy sposobie P j 
stępowania przeciw tym, którzy najlepsze rozszerzają pisma i ®8 
używa surowości  kary, jeżeli  ci chociażby najlżej przekroczą # 
nice umiarkowania.  (

Mógłżeby więc Papież rzymski podać L edy takiej poM « 
przyjazną rękę i w ejść z nią dobrow olnie w przymierze i ... 
Niechaj rzeczom właśc iwe  przywrócone zostaną nazwy,  a ta * 
lica św.  zawsze  odpowie sw7enm zadaniu. Była ona bowiem 
prawdziwej cywil izacyi opiekunką i rozkrzewicielką,  a pomnik' 
słoryi najwymowniej świadczą i dowodzą,  że  we wszystkich * 
kach slolica św.  w najodleglejsze kuli ziemskiej kraje istotną 1 r (?i 
czy wista szerzyła obyczajów łagodność,  karność i mądrość.  , 
ktoby pod nazwą cywil izacyi rozumieć chciał system umyślnie 
naleziony do osłabienia a może obalenia kościoła Chrystusa, ,'f 
zapewne ani ta stolica św. ,  ani Papież rzymski na taką cywili®98,’(j 
zgodzić się nie mogą. Albow iem , jak w wielkiej swej mąńlf^ 
woła apostoł ,  co. za uczestnictwo spro icied liw ości z  n iep fal,.y 
ś c ią ł  Albo co za tow arzystw o św ia tło śc i  s  c iem nościam ił ^ j |  
co za zgoda Chrystusowi z Belialem  ? (L i st  II do Kor. r- ' 
w 14,  15.)

Jnkażto jednak j .st  prawość wichrzycieli  i kierowników 
burzeń gdy podnoszą g łcs  swój,  aby nadać wagę nadaremnie ł®*̂ . 
nyin przez siebie usiłowaniom pogodzenia się z rzymskim PaP1̂  
ż e m ?  On bowiem czerpiąc całą swą siłę z zasad wiecznej *Pr'' 
wiedliwości ,  jakże mógłby się ich kiedy wyrzec kn osłabieniu 
świętszej  wiary i postawieniu tym sposobem Włoc h  w niebezp'8
czeństwie ulraly największego swego blasku i chwały,  która 8
dziewiętnastu wieków opromienia je z ogniska i stolicy prawdy kf
tolickiej.  Nie można również zarzucić,  aby ta sfolica aposto|S
zamknięte miała uszy w rzeczach świeckiego panowania na g}0?' 
tych, którzy się za wolniejszym rządem oświadczali  Pomijaj  
dawne przykłady,  mówimy o obecnej nieszczęśl iwej epoce.  ® ' 
Włochy  ocl prawych swych monarchów wolniejsze otrzymały  
tucye,  My ojcowskiem nasz.em sercem pragnęliśmy udziału sy®8, 
naszej dziedziny papieskiej w świeckich rządach i s tosowne n®^ 
l iśmy konccsyo,  w łaściw eirii jednak roztropności  względami nak®^

„i. i. i. j ■ i • ___ . .  nwane,  aby starania złych ludzi daru ojcowskiem sercem ofiaro"’** 
nego, trucizną nie zaprawiły.  I cóż się s ta ło?  Oto wyuzdana sf  
mowola owładnęła naszą szczodrobl iwość,  progi gmachu, gdzie sl  ̂
zbierali ministrowie i deputowani krwią się zbroczy ły  a liczbo®8' 
ręka zwróci ła się świętokradzko przeciw temu, którv dobrod®,8J 
s iwo udzielał.  Jeżeli  w najświeższych tych czasach dawane 1,81,1 
były rady pod w'/lądem świeckich r z ą d ó w ,  nie tajno 
czcigodni bracia !' ze je przyjmowaliśmy,  wyjąwszy jednak i od®®1' 
c iwszy to co nie odnosiło się do świeckiego zarządu,  lecz dążr 
do tego,  abyśmy zatwierdzil i  część łupiestwa już dokonanego.  ^  
cóż zresztą mówić o dobrem przyjęciu rad i o szczerych nasz}8 
obietnicach wykonania ich, gdy kierownicy uzurpacyi g ł o ś n o - " '  
znają, ze nic reform tylko, ale rewolucji  bezwzględnej  i całko"1.' 
tego oderwania się od prawego monarchy pragną. Onito byli o8.’* 
ważniejszymi twórcami i heroldami zbrodni, którzy wszędzie kr"}'  ̂
swoje szerzyl i ,  a nie lud, tak że słusznie o nich powiedzieć o’8* 
żna co czcigodny Beda o faryzeuszach i nieprzyjaznych ChryS 
sowi pisarzach powiedział:  ,J|YJ od rzeszy  lecz, od fa ry ze u sz0’̂  
pochodziły potw urze i od p isarzów , j a k  E w ang ie liśc i św iadczf- 

Lecz targniecie się na papieztwo rzymskie,  nie tylko to 11,8 
na celu aby tę stolice św.  i Papieża rzymskiego całkowicie prawe#8 
świeckiego panowania pozbawić,  ale zmierza naćlto do tego,  abv s’*8 
zbaw7ienną religii katolickiej osłabić,  a j eżel i  by się to stać kie*kv 
mogło,  zupełnie nawet zniszczyć,  i dla tego rzuca się nawet n'1 
dzieło Boskie,  na owoc odkupienia i na tę najświętszą wiarę będą®? 
najcenniejszą spuścizną, jaka spływa na Nas z nieopisanej słowa"'1 
ofiary spełnionej na Golgocie.  Że tak się rzeczy maja. dowod®8 
tego więcej niż dostatecznie tak wspomnione juz fakta, jak te ktć®8 
codzień się dzieją. Iież bowiem we Włoszech  dyecezyi z powod" 
stawionych przeszkód,  ogołoconych jest  z bisjńipów, czemu pr 
klaskują obrońcy nowej cywil izacyi,  którzy tyle chrześciańskich 1"'



le(. e!! pasterzy zostawiają i ich dobra grabią, aby je na z ły uży-
'l iii c '<!- Iluż prałatów jęczy  w n iewol i?  Iluż (mówimy fo
W j )v) ,,|owną serca naszego boleścią)  odstepców,  przemawia nie 
fcje "euiu Boga lecz szatana, i ufając w bezkarność dozwoloną so-  

fatalny system rządu, wichrzy sumienia, s łabych do prze-  
zachęca,  nędznie upadłych w najohydniejszych doktrynach 

p0 'r dza, i usiłuje rozedrzeć szatę Chrystusa,  nielękając się pro-  
ii,, , "_®ć i doradzać kościoły narodowe i inne tego rodzaju hezbo-  
H-jj*?1, Uwłaczając tym sposobem religii,  którą przez obłudę uży-  
l . ' *Uy s ię z dzisiejszą cywil izacyą pogodziła,  nie wahają się 
|n A Sainą obłudą pobudzać Nas do pojednania się z Włochami.  
H[r  ̂ zupełnie pVawie całej naszej świeckiej  władzy pozbawień^  

*Jifiujemy nader trudne położenie Papieża i Monarchy, jedynie 
Hi}̂ .0n'oc? pobożnych darów, przesyłanych nam codziennie z pełną 

Przcz synów katolickiego kościoła,  kiedy z tego powodu 
ls,liy się mimowolnie ccltin zazdrości  i nienawiści tych, którzy

i)

c,0li
ynania od nas żądają, chcą oni prócz tego abyśmy sie oświad-

Dj Jawnie, iż ustępujemy prowineye zagrabione nale'żąće do pa- 
y ®kich Naszych posiadłości ,  na własność przywłaszczycielom.

8"tVdl śmiałych i poniekąd niesłychanych wymaganiach posuwają 
j 1 tak daleko, iż żądają aby Stolica. Apostolska, która była i 
J z,e zawsze prawdy i sprawiedliwości  opoką, zatwierdzi ła iż rzecz  
^'Usznie  i gwał townie  wydarta może spokojnie i uczciwie być 
i 8|ftdaną przez niecnego napastnika, i aby fałszywa postawioną 
jł,® zasada, że szczęś l iwa niesprawiedliwość czynu,  żadnego św ię -

prawa nieprzynosi uszczerbku. Wymaganie takie sprzeciwia  
■ również tym uroczystym wyrazom, za pomocą których oświad-  
°>io vv ostatnich dniach w wielkim i dostojnym senacie,  że P a -  

, c ;  rzym sk i j e s t  w y oh ra z i cielem głów nej s i ły  m oralnej w  spo- 
j^eń stw ie  h tdzktrm . Wynika ztąd, że uiemoże 011 w żaden spo-  
u Ugodzić sie na tę wandaliczną grabież,  bez zgwałcenia pod-  

: 4'VJ karności moralnej, której pierwszym symbolem i wizerunkiem 
5‘ Uznawany,

Potrzeba aby każdy,  ktokolwiek olśniony błędem lub trwogą  
!. erażony, dawać chce rady zgodne z niesprawiedliwemi życze -  
‘®u.i wichrzycieli  świeckiego społeczeństwa,  w tym właśnie czasie  
. lał się przekonać,  że nigdy oni zadowołnieni nie będą, dopóki  

ftle. ujrzą usuniętej wszelkiej zasady władzy,  wsze lkiego hamulca 
1 ^'gii i wszelkiego prawidła prawa i sprawiedliwości .  Owi podko-  
\ /"'«cze porządku na nieszczęście świeckiego społeczeństwa,  tak 

°"etn jak pismem do tego doszli już celu, iż zamącili ludzkie  
' ‘"Jsły, osłabili uczucie moralnie wytępili wstręt  do niespraw iedli-  
f°ści, i wszelkich dokładają starań aby wmówić we wszystkich,  że 

?r#tvo na które się zacni ludzie powołują,  niczem nie jest jnnem 
niesprawiedliwą wolą. którą należy całkiem potępić.  0  zaprawdę  

Mukała i zeszła  ziem ia i zem dlała : zeszed ł światy zem dlała
Wyniosłość narodu ziemi. A ziemia splugawionu j e s t  od obywu-

sw o ich : i i  przestąpili zakon, odm ienilipruw o, z ła m a li p rzy ­
bierze w ieczne. (Izajasz i \  24.  w. 4, 5) .

Lecz w takim zmroku ciemności ,  jaki Bóg w niezbadanych 
*"’ych wyrokach spuścił  na ludzi, My całą naszą nadzieję i wrinrę 
'•układamy jedynie w samyu najłaskawszym Ojcu miłosierdzia i 
^°gu wszelkiej  pociechy,  który Nas pociesza w każdem nnszem 
Juiartwieniu. On to czcigodni bracia! wpaja w was ducha zgody  
J jednomyślności i codzień więcej wpajać będzie,  abyście z Nami  
iak najsiinięj i jak najzgodnitj połączeni,  go towi  byli wraz z Nami  
Poddać sie temu losowi,  jaki z wyroków niezbadanej Jego Boskiej  
Opatrzności, każdemu z nas jest przeznaczony.  On to ogniwem mi­
e ś c i  pomiędzy sobą i z tern cgniskiem prawdy i jedności  katolickiej  
"iąże cbrześciańskiege świati kapłanów, którzy wiernych sobie po­
duczonych kształcą w nauce prawdy cwangielicznej i wskazują im 
^dogę "jaką bezpiecznie postęiować mają w pośród mgły zaeiemnin-  
jącej, ogłaszając w cnocie da rozsądku ludów najświętszej słowa.  
On na wszystkie ludy katolicke zlewa ducha modlitwy i akatolikom 
"paja uczucie słuszności ,  aly wydawać mogli zdrowy sąd o dzi­
siejszych wypadkach.  Ta w całym święcie katolickim tak zadzi­
wiająca zgodność modłów i tal jednomyślne dla Nas miłości objawy,  
tylu i tak rozmailemi sposobnui wyrażane ( cz ego  w ubiegłych wie­
kach nie łatwo dostrzedz mana było) ,  jak najdobitniej dowodzą,  
że dla ludzi prawych potrzeb; się stało dążyć stale do tej katedry 
błogosławionego Księcia Aposbłów, owego światła całego świata,  
która zawsze nauczała prawd i zwiastowała zbawienie i nigdy aż 
do końca wieków nicprzestani nauczać niezmiennych praw wiecznej  
sprawiedliwości .  Tak dalece jest  fa łszem,  aby się ludy Włoch  
Wstrzymywały od tych liajjawnejszych objawów synowskiej  dla S to ­
licy Apostolskiej miłości i c;ci, iż owszem,  krocie tysięcy z po­
między nich przesłały nam nażyczliwsze listy nie w celu, aby nas 
naglić do pojednania, którego ul nas żądają, lecz aby wspólnie bo­
leć nad Naszcmi trudami, utrajeniami i dolegliwościami,  i aby Nam 
Wyrazić swoją dla Nas miłości cały swój wstręt  ku zbrodniczej i 
Świełokradzkiej grabieży własnści  Stolicy świętej.

W  tym etanie rzeczy,  niwę naszą zakończając w obec Boga  
i ludzi wyznajemy jawnie i twarcie,  iż nie ma żadnego powodu,  
dla czegobyśmy się z kimkolwik pojednywać mieli. Ponieważ je ­
dnak jakkolwiek nie zasłużeni,na ziemi Tego zastępujemy miejsce,  
który modli! sie za przestępco i błagał  dla nich o przebaczenie.  
Wiemy dobrze,  iż nam należy przbaczyć tym, którzy nas nienawidzą i 
modlić się za nieli, aby za poiocą łaski bożej przejrzeli ,  i na b ło ­
gosławieństwo Tego,  który pełi w zastępstwie piace Chrystusa na 
ziemi. Chętnie przeto modlimy dę za nich i gotowi  jesteśmy prze­

baczyć i pobłogosławić im skoro błędy swoje porzucą.  Nie  możemy  
jednak tymczasem pozostawać bezczynni jako ci, którzy się bynaj­
mniej o ludzkie przygody nie troszczą,  nie możemy oprzeć sie 
gwałtownemu wzruszeniu i nie uważać za własne wielkich goryczy  
i dolegliwości tych,  którzy cierpią prześladowanie za sprawiedli­
wość.  . . Głęboką zatem przejęci boleścią błagamy Boga pełniąc naj­
trudniejszy naszego Apostolstwa obowiązek s łowem, nauką i potę­
p i a n i e m  wszystkiego co Bóg j jego Kościół  naucza i potępia, abyśmy  
tym sposobem posłannictwa naszego dokonali i z łożyl i  hołd wy ko -  
nywując obowiązek s łowa,  któreśmy otrzymali od Pana naszego  
Jezusa.

Jeżeli  przeto niesłuszności  P° nas żądają, nie możemy na to 
zezwol ić,  jeźli zażądają przebaczenia, go lowi jesteśmy chętnie j e  
udzielić jakeśmy to właśnie oświadczyli.  Aby wypowiedzieć to s ło­
wo przebaczenia,  w sposób zapeluie godny świętości  naszego ty ­
tułu papieskiego, uginamy kolana przed Bogiem i dzierżąc tryum­
falną chorągiew odkupienia naszego? błagamy pokornie Jezusa Chry­
stusa, aby nas swoją napełnił miłościąj iżbyśmy tak przebaczyl i  jak  
On przebaczył nieprzyjaciołom swoim, zanim najświętszego" ducha 
swego oddał w ręce wiekuistego Ojca. Prosimy Go gorąco,  abv 
jak po udzieleniu przezeń przebaczenia, w pośród gęstych ciemności ,  
któremi ziemia była pokryta^ umysły nieprzyjaciół swoich objaśnił,  
którzy wracali z żalem za okropne swe zbrodnie bijąc się w piersi, 
tak i w tej epoce ciemności  raczył z niewyczerpanych nieskoń­
czonego swego miłosierdzia skarbów udzielić dar niebieskiej i tryum­
falnej swej łaski,  któraby wszystkich aż do ostatniego, błądzących  
do owczarni jego sprowadziła.  Jakiekolwiek hęda niezbadane "bo­
skiej j ego  Opatrzności wyroki ,  błagamy Jezusa Chrystusa w imieniu 
Jego Kościoła,  aby osądził  sprawę swego Namiestnika,  która jes t  
sprawą jego  Kościoła,  bronił jej przeciw usiłowaniom jego nieprzy­
jaciół ,  i chwalebne zwyc ięz twó ku czci i chwale Jego odnieść mu 
pozwolił .  Błagamy Go również,  aby przywróci ł  porządek i spo-  
kojność zwichrzonego społeczeństwa i najtipragniejszego pokoju 
udzieli ł  ku zwycięstwu sprawiedliwości ,  jakiego od niego jedynie 
oczekujemy. Wśród takiego wzburzenia Europy i całego świata  
oraz tych, którzy trudny pełnią obowiązek rządzenia losami ludów,  
Bóg jest jeden, który za nas i z nami walczyć może.  O sadź nas  
Boże, a rozeznaj spraw ę nasza od narodu nie św ię teg o : d a j 
P anie pokój w  dniach naszych , albowiem nie ma nikogo , coby 
za nam i w a lczy ł , tytko T y  Boże nasz.

Torcya.
(Hroleil&cya  b iskupów  * ł u b i n u , )

Czterech biskupów katolickich z Libanu podało pod dn. lOgo  
marca do komisyi międzynarodowej,  protestacyę datowaną z Bej­
rutu przeciw wyrazom lorda Russell ,  powiedzianym w parlamencie 
angielskim. Według tej protestacyi miał Fund Basza wezwać  do 
siebie sześciu biskupów i prosił ich wskazać mu najznakomitszych,  
najsumienniejszych i najlepiej z wypadkami syryjskiemi obeznanych  
naocznych świadków,  którzyby mu mogli zdać jak najdokładniej  
sprawę z tego,  co zaszło.  Biskupi uczynili mu uwagę,  że nie z g a­
dza się z ich stanowiskiem, inięszać się w rzeczy będące wyłącznie  
przedmiotem sądownictwa.  Fuad Basza uznał s łuszność uwagi i 
odrzekł ,  że nie żąda też od nich wcaie zastępstwa władzy sądewej ,  
l ecz jedynie aby mu wskazali osoby dobrze całego toku rzeczy  
świadome.  Poczem biskupi wymienili  stosownie do żądania Baszy  
szesnastu chrześcisn.  Ci wręczyli  w kilka dni później Fuadowi  
Baszy listę osób, na której znajdowało się 4600  imion Pruzów,  
me tu a l isów i Muzułmanów. Lista ta zawierała najbardziej winnych  
z pomiędzy 30 .00 0  wszystkich ty ch ,  którzy przyczynil i  się do 
rz tzi ,  a nie z pomiędzy fcOOO Dru/ów.  Fuad Basza powołał  znowu  
do siebie biskupów, i oznajmił im, że wiadomo mu jes t  wprawdzie  
bardzo dobrze,  że wszyscy Gruzowie są zarówno winnymi mordów,  
że jednak liczba wykazana sądowi jest  za wielka, że ją zatem ko­
niecznie uszczuplić potrzeba, ograniczając się wymienieniom najwon­
niejszych.  Biskupi oświadczyli ,  żc im nic j est  wiadoma ani lista 
podanych osób,  ani ich imiona, i żc  nie przystoi  im mieszać sie 
w te sprawę.  Przywołani  następnie chrześciańscy świadkowie,  któ-  
czy sporządzili  pomieniony spis, odpowiedzieli ,  że podana lista ma 
tylko s łużyć dla inform&cyi sądu, lecz ani im, ani nikomu z ludno­
ści chrzcścinńskięj nic powstało w myśli żądać kary na tak wielką  
l iczbę osób.

Na żądanie Fuada Baszy zmniejszyli następnie, l iczbo wymie­
nionych na liście osób na 1200 najbardziej skompromitowanych,  
pozostawiając sądom przekonać się o. zbrodni i oznaczyć wysokość  
kary.

W końcu oświadczają biskupi co do dokumentu, o którym 
uczyniono wzmiankę w parlamencie, że nigdy żadnego podobnego  
dokumentu nie podpisywali,  a zatem dokument ten wcale nie może  
istnieć.

Doniesienia z ostatniej poczty.
l * e s a s t  . 3.  kwietnia. Hr. Appor.yi zagai ł  dzisiaj kuryę Kró­

lewską,  oznajmił ,  że  część u c h w a ł  konfercncyi otrzyihała sankcyę 
najwyższą i że uchwały te będą natychmiast przedłożone sejmowi,  
który im udzieli tymczasowo mocy prawa. Ustęp mowy Apponyego,  
w którym oznajmił przychylne chęci Najjaśniejszego Pana dla kon-
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stytucyjnych urządzeń w  kraju przyjęto hucznemi ok laskami , ze  
strony obecnych magnatów, mieszczan i adwokatów.

P e s z t  t 3. kwietnia.  Hrabia Apponyi otrzymał następujący 
telegram w Wiedniu:  Sejm będzie otwarty w sobotę w kr. zamku 
w Budzie i może być natychmiast przeniesiony do Pesztu.

P a r y ż , 4. kwietnia.  Dzisiejszy Monitor zapewnia,  że  po­
g łoski  względem mniemanych zmian w gabinecie- są bezzasadne.

T u ry n ,  3.  kwietnia.  Garibaldi przyjechał i będzie zasiadać 
w parlamencie,  gdyż przyjął wybór pierwszego neapolitańskiego ko­
legium. 'Ma być złożona komisya z kilku jenerałów dla rozpozna­
nia organizacyi armii i obrony kraju.

B e r l i n y  4.  kwietnia.  Od granicy polskiej donoszą pod dniem 
3go  b. m.

Obwieszczenie manifestu i pierwsza odezwa namiestnika spra­
wiła wielkie wzburzenie umysłów w Warszawie.  Postanowiono w ł o ­
żyć  żałobę powszechną.  Konstablowie zwróci l i  karty swe prze ło ­
żonym. Większa cześć delegacyi chce ustąpić z swej  posady Hr. 
Wielopol ski  przedstawił  namiestnikowi prawdziwy stan rzeczy,  po-  
czem druga odezwa uspokoiła umysły.  \ y  ciągu 2 4  godzin,  gdy  
wzburzenie wzrastało,  namiestnik kazał przedsiębrać ostrożności  
wojskowe na wsze lki  wypadek.

W a r s z a w a , 3. kwietnia.  Na żądanie księcia namiestnika 
zmniejszono liczbę cz łonków delegacyi miejskiej na 12 osób. Po ­
siedzenia bywają obecnie w sali ratuszowej,  póki rada municypalna 
nie wejdzie w życie.  Posiedzeń w resursie nie ma.

K a l i s z ,  2.  kwietnia wieczorem. Utworzono komitet  z 24  
osób, aby utrzymać porządek w mieście i w okolicy.  Spokojność  
nie była więcej  zakłóconą.

Przyjechali do Ltyowa.
Dnia 5. kwietnia.

Hotel rosyjski: PD. Szymanowsk’ Franc., z Bobiatyna. — Głogowski
Artur, z Bojaniec. — Hr Komorowski Franc.,  z Łuwczy.

Hotel europejski : Osmnlski Wlad.,  z Władypołgóry. —  Rubczyński W l.,  
z  Bilitówki. — Rosnowski Franc. K&aw., z Tartakoua. — Krakowiecki Felix, 
z  Budzanowa.

Hotel Langa: Strzelecki Wlad.,  radca magistr., z Krakowa. — Iwano- 
wicz Kulikowski Edward, z Charkowa. — Hr Czacki Wlad., z Kijowa.

Hotel ang ie lsk i: Junga Boi.,  c. k. porucznik, z Zapołowa.
Pod koleją żelazną: Bromirski Michał, z Kusiniec. Kopiczewski Felix, 

z Kobelnicy.
Do domu nr. 179“/ , :  Herman Łuc., * R-zepniowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5. kwietnia.

PP. Meser Ferd., o. k. major, do Drohowyża.
Leopold, do Itrowicy. — Jaworski Józef, do Korzelicy. 
lekarz pułk., do Przemyśla.

SposLrzcźema meteorologiczne we Lwowie.
D nia  4 .  kw ietn ia  1 8 6 1 .

— Skarbek-Borowski
— Fazzi Roman, c. k.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Heaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po - 
wietrzą 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

1. god. zrana
2 .  god. po poł. 
10.god. wiecz.

325.58  
325 23 
325 69

-ł- 6.2  
- ł- 11.2 
- ł- 7.0

89 3 
66 6
90 0

zachodni sł. 
północny „ 
zachodni „

pochmurno
n
VI I 1 I I

IV południe o 1. godz. grzmoty i grad. — Wysokość deszczu 2 .0 ' .

D z iś  opera n iemiecka:
H um bscra , śpiewaka 7. Hamburga.

K A  T  l»*
, % y d Ó w k a . “ Występ gościnny pana

T  e  r  m i n a
sp rzed a ży , ku p n a , d zierżaw y, ticy taey i i  t. d.

Dnia 8. kwietnia: Sprzedaż gruntu nr. 226-252 w H a l i c z u . - "   ̂ ^  
daż dóbr Zuków w S t a n i s ł a w o w i e .  — Licytacya na zabezpieczeń"5 ^
konserwacyjnych koło gościńców w powiecie Kimpolunęa w C z e r n i o « ,cS

o!>“
ta

a tychże robót w obwodzie Stryjskim w S t r y j u ,  tudzież tych robót w ^  ,
dzie Stanisławowskim w S t a n i s ł a w o w i e .  — Wydzierżawienie >n) 
Bel/ko-Jarosławskim gościńcu w L u b a r t o w i e .

* niDnia 9. kwietnia: Sprzedaż sumy 1000 dukatów zahypotekowanej ^  
brach Niżniów w C z e r n i  o w ca  c h. — Sprzedaż dóbr Sądowa 
w P r z e m y ś l u .  — Licytacya na zabezpieczenie robót konserwacyjny15*’ 
gościńców w powiecie Zatorskim w K r a k o w i e .

Dnia 12. kwietnia: Sprzedaż części dóbr Tuczna w Z ł o c z o W * 6, 
Sprzedaż dóbr Kulików w e L w o w i e .  ‘

Dnia 14. kwietnia: Licytacya na zabezpieczenie robot konserwacyj"* 
bolo gościńców w Cz, e r n i o w c a c h.

Dnia 15. kwietnia: Sprzedaż realności nr. 589%  u - L w t w e. 
cytacya na wybudowanie trzeciej mili gościńca Iłorodenko-łśniatyńskiegO *' 
mocą ofert we Lwowie. -  Licytacya na zabezpieczenie robót potrzebny*5*1 , 
gościńca w Tlusleir. w Z a l e s z c z y k a c h ;  a takichże robót koło gości” 
w obwodzie Sanockim w S a n o k u .

Dnia 16. kwietnia: Sprzedaż realności nr. 43 w S a d a g ó r z s ,  a ,
ności nr. 22 w Ł a ń c u c i e .  — Sprzedaż realności nr. 471 w C *8
n i o w c a c h .

Dnia 17. kwietnia : Sprzedaż dóbr Olesza w S t a n i s ł a w ó w  i ”'

Dnia 18. kwietnia: Sprzedaż realności nr. 99 i 100 w  T a r n o p 6*11
realności nr. 216 w T u r c e ;  realności nr. 64 w B r  m i a n a c h  i real”l,,t
nr. 51 1 %  we L w o w i e .

K n r s  l wo ws k i .
Dnia 5. kwietnia.

Dukat holenderski wal. ausłr.
zł. 0. i  zł.
6 94 7 ■

7Dukat cesarski . . . . » 9 7
Półimperyał zł.  rosyjski , 9 9 12 4 12
Rubel srebrny rosyjski n * 2 32 2
Talar pruski ........................ T> *  c 2 22 2
Polski kurant i pięciozłotówka . . . •  7t _ __
Gałicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. 1 81 80 82

n „ ,  m. k i :  100 złr. 1 l) Q7i 85 88 86
Akcye gal. kol.żelaz Karola Lud wika ) kuponów 154 5 » 157
Galicyjskie obligacyc indemnizacyjne 1 61 68 62
5% Pożyczka narodowa . . . ) 75 30 76

gotówką | towar^-

"3
8

ii

26

To
62

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym*

Newo

Insiyiul Za

Dnia 5. kwietnia.
kupuje |  sprzed.ije wyp*"*J

2*- 1 C. I zł. | C. 1 T [ >
prócz kuponów 

n n
100 po w. a. .
JOO » » . . . .

86 131 1 87 116 
82 130 |  83 f — |

i i r/l
i  1 »*

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli
Dnia 5. kwietiia.

Z pożyczki naród, po 5°/0 za 100 ztr. 75 40 .  Metaliki po 5% za 100**' 
6 4 .— ; po 4 ‘/s% za 160 zł.  — , —; po 4% za 100 zł. — O b I i g a c y e i v  
d e m n i z a c y j n e :  Niższej Austryi po 5% za 100 zł. — .— ; Wegier — 
Galicyi —. — ; Bukowiny — .— ; Akcye Binku narodowego sztuka 6 9 8 . ' ' 1 
instytutu kredytowego dla handlu i przemyiu 156 .70;  niższo-austr. towaf*r  
stwa eskomtowego —

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. Ui»d. po k 0/o za ICO zt. — —. 
l V e x l o w y .  Srebro za 100 zł. pdudn. nieinieck. waluty — . —. 

Lipsk za 100 talarów -  . — . Londyn za li funtów szterj. 150.40. Medyol*6 
za 100 zł.  waluty ausłryaek. — . —. Paryż za 100 fr. — . —.

K u r s  z ł o t a .  Duk ty ces. mennice 7.10, dukaty ces. pełnej 
— . . korony — . —, pólkorony —. — . Srelro 149.75.

—  u ii.  i. mi i — —

K R O N I K A .
(Edward Brown) żeglarz, którego chińscy rozbójnicy mobsCy ha w y­

brzeżach Kochinehiny złapawszy, długi czas w niewoli trzymali, który nastę­
pnie uciekłszy szczęśl iw ie  w latach 1857 i 1858 odbył pieszą podróż wzdłuż  
całej KochinchiDy, napisał niedawno dzieło o tej podróży po wspomnionym 
kraju, którego mieszkańców stawia wiele  wyżej nad Chińczyków. W dziele 
tern znajdujemy następujące uw-agi nad francuskiemi usiłowaniami osiedlić się 
w wschodniej Azyi.

Państwo W . Brytanii w Azyi na 10.000 mil angielskich nie miało dotąd 
nieprzyjaciela, któryby był zdolny przynajmniej pogrozić. Francuzi posiadają 
w p r a w c ie  Pondiehery, ale Pondichery nie jest  miejscem ochronnem dla floty, 
i nie może zaopatrzyć armii w żywność. Portugalczycy mają miasta Goa 1 
Macao, ale w  obu łych miejscach ledwo się mogą utrzymać, gdyż podlegają 
nie tylko władzy europejskiej lecz także i krajowej. Holandya ina rzeczy­
wiście  władzę na archipelagu, ale jej polityką było zawsze,  chwytać wszystko,  
a połowę wypuszczać z westchnieniem, że inui z jej słabości korzystają. H i­
szpanie posiadają na Filipinach punkt oparcia, który mógłby stać się niebez­
piecznym, ale *c*1 kolonie spoczywają w tym samym śnie czarodziejskim, 
w jakim od 300 lat spoczywa ich kraj inacierzysly. Oprócz Chin, żadne tam­
tejsze mocarstwo nie posiada floty, jeźli  jej można dać to nazwisko ; a słabość 
chińska za nadto często się okazała, aby ją sami Chińczycy zaprzeczyć mogli. 
Żadne państwo europejskie nie może tak daleko posyłać armii; a Anglia,

Główny Redaktor M* & zvzeni*iwa S a r  ty  ni.

śmiało powiedzieć ihozna, stała tu Sama A placu od zwycięztwa pod Plas8*J 
(1727).  Floty innych mocar.lw mogły się  lo niej przybliżyć, ale żaden napali 
żadne rzeczywiste  niebezpieczeństwo nie nogło jej dosięgnąć. Jej przedsię' 
biorttlwa i finanse stanęły na wysokim słoniu. Bombaj i Madras/miasta bo* 
gatsze jak jakiekolwiek w Azyi z nienaleąoych do Anglików zosta’y nieufoi-' 
tyfikowane wcale Kalkuta jest wprawdzie \i .sieni obronnem, i prawdopodobni6 
ze wszystkich miast n . ziemi najbardziej zbezpieczona od napadu z zewnntfłi  
lecz tego nie zawdzięcza pracy rąk ludzlch. W Hongkong, Singapore, L“ * 
know i Sbangbai pobudowano osady, nie pinyśiawszy o tein, jak by je broni** 
na przypadek wojny. Iż Anglia panuje n morzu, a Indye służą jej jako m»' 
gazyn, zanadto pewną było rzeczą, że w końcu zwyciężyć musi, aby ni® 
drażnić niechęci Azyatów i zazdrości Eropejczyków. Postać rzeczy zmieni 
sie zupełnie, jeźli się uda Francyi utworyć w Kochinchinie mocarslwo, alb® 
prz-ynajmniej osadę. Hue, rezydencja dwru anainskiego i słoi ea Królestw6; 
leży r.ad wielką rzeką, i góruje nad Dell: równie bogatą jak Bengal.a. Flota 
jaką widzimy jedynie na wodach curopejsich mogłaby tam hyc jak najbezpie­
czniej naprawiona. Zapasy, węgle,  ludz: i utrzymanie, wsz.istko byłoby tu 
pod ręką; le środki ułatwiłyby Francyi w Azyi walkę przeciw Anglii. N* 
przypadek wojny europejskiej musimy albnmocnić Bombaj, Madras, Singapore» 
Hongkong i Shangbaj, albo (rzyinać w Azy wielkie floty, dla obrony uść AnaniU 
i Amuru.

Z  c. k. altc. drukarni rządow ej.


